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Polska a Sosy a.
Nasza polityka zagraniczna szczególnie wobec 

wschodu jest ciągle jeszcze wielkim znakiem zapy
tania. Dziw ć się temu do pewnego stopnia nie mo
żna. Stosunki na naszych wschodnich i południowo- 
wschodnich granicach są ciągle jeszcze tak nieja
sne, są w stanie tak straszliwego zamętu, że trudno 
przewidzieć, czego się tam sa pare tygorfc* nn'eży 
spodziewać, a nie doniera, co się * tego aa stale 
wyłoni.

Nie wyn ka Jednak z tego wcale, abyśmy się 
nad przyszłym stosunkiem do naszych wschodnich 
sąsiadów nie mń Li zasianawalć i tamtejszych wy
darzeń z największą uwagą aie mieli śledz:ć, tu
dzież naszych postanowień na wszelki wypadek 
nie przvgotow\ wali. Polityk", któraby oczy od 
wydarzeń na wschodzie odwracała, któraby mó
wiła, jako  ̂ to będzie, esekaimy, byłaby polkyką 
możliwie naigotszą. Trzeb? sie njln na wszelki wy
padek przygotować i wszelkie możliwe ewentual
ności rozważać.

Otóż śc.śk biorąc, są co do Ro*yi możliwe tyl
ko dwie ewenłuałtiości. a mianowicie: albo pano
wanie bolszewików w najkrótszym cirk e  L
skończy i nrzywrócony zostaje taki porządek, jaki 
by? przed rewoiuęyą, alb® też ^nowanie '.. bze- 
wików 1 pe’ączony z tem powszechny zamęt po
trwa jeszcze cza* dłuższy, teł k*>ka, a może kilka
naście ł więcej. Rozważmy krótko, która z tych 
jtfwuch możliwości jest pra^słoeodobrl jsz*.

Bolszewicy rządzą w Rosy Już dwa lata Nie
mal co miesiąc, jeżeli nie co tydzień, czyta się w 
dziennikach, i t  panowanie ich jest już na schyłku, 
te  przecwrrwolucya ]«2 zwycięża. Przkd kilku
nastu dniami czytaliśmy. to Petersburg miał być 
lada dziań wzięły przea Jndenicra, a aa wet, że już 
eostał wziętj, że Kołczak, esy Deniktn młett się na 
40 kilometrów zbliżyć do Moskwy, że Lenin i Tro
cki uciekają i t. d. Tymczasem to wszystko okazuje 
się blagą. Jwdeolcza arm-te z***«?a rozbił? i $nf rdaie 
■t« siei istnieje, KoIcsaK n a A m  Medzieć w Meskwte

wynosi się ze swoim rządem aż do IrKucka, Dem- 
kin zaś podobno znowu opuścił Kijów. Wszelka po
moc udzielona przeciwnikom bolszewików przeE 
k»aUcyę okazuje się daremną. Anglia i Fr: :icya ao- 
s~ą się już nawet z zamiarem w>ootania się z ro
syjskiej awantury i ’ 1?nta się z Bolszewikami. 
Jakiż z lego, na co patrzymy wynika wniosek?

Oto ten, że należy Uczyć się z dłużs/r ; trwa
niem rządów Lenina l Trockiego w Rosyi. Kto 
przypuszcza, że panowan!e bolszewików w Rasy i
szybko się skończy, ten składa dowód, że i?'»syi 
wcale nie zna. Bolszewików można było obaWĆ w  
samych początkach Ich panowania. Skoro jednak 
koalicya d-nuśnfi?a dc ustalenia się Ich rządów, sko
ro bolszewicy się zorganizowali i nad w'szys.fkiem 
zawładnęli, to teraz dać im rady już nie łatwa. Ro- 
sya nie jest Europą! Oto o czem s*ę na zachodzie 
nie wie, czy wiedzieć nie chce. To 00 je-st możliwe 
i coby się stało w każdem europejskiem państwie, 
to się w Rosyi nie stanie. N ifód i społeczeństwo 
rosyjskie, to coś od społeczeństw i narodów euro
pejskich całk:eri odrębnego. Naród rosyiski jest w  
0'brzymiej większości swojej bierny, bezradny, 
pe'en mistycznych nastrojów, ta iwo poddający się 
z pewnego rodzaju wschodnim fatalizmem wszel
kiej z góry mu narzuconej przemncv. Jak przed? 
wiekami cierpl'wje znosi' jarzmo takich okrutni- 
ków, jak Iwan Orożnyi tak ł teraz to larzmo rów
nie cierpliwie znosi ' może jeszcze długo znosić bę
dzie.

Spciłeczeństwo, nad którem terror ! samowola 
władców rozf iągała swoje czam®. zlowro«ne skrzy-1 
dla przez wieki cale, nie może przejść odraa* dc 
wolności i w niej zasmakować R">sva łe0* ł ry ą  
mistyczny terror jest tam u wszystkich Indów ko-| 
czujących na w faścyym  s woim gruncie. Bntog< 
wlzm, to odwrotna strona earczmu, to okmrłeńi 
siwo, terror I samowola odwrócone. ”  -twto uk 
nad ludem carowfc ’ ich *'An"c*ze, ter?.- pastwi* 
nad tyrM, oo był h góry, t dotąd rządzili cf. M irij
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do niedawna byli u dołu, byli tamtych ofiarami. Po- 
2 0 0  europejskości narzucone Ro-syi przez Piotra 
Wielkiego znikły, Rosya stała się Rosyą prawdzi
we;, taką jaką była za Iwa.ia Groźnego.

kuf prz.ypuśzcza, że w Rosyi są możliwe jakieś 
europejskie porządki, ten się grubo myli.

Należy się więc z tern Uczyć, że zamęt w Ro
syi potrwa is z c z ę  długie lata. Kclicj'a nic na to 
»te pomoże.. Gdyby bowiefh nawet dopomagała 
iwoJennifcom dawnej o caratu do opanowania Pę
tu rsŁ ' a i Moskwy to mc przez to- nie uzyska. 
Przestrzo;,. rosyjskie są obizymie. Bolszewicy 

.^gzemusą guza dziej swoją siedzibę i znowu się 
zorganizują. Zamęt . "de się w Rosy: niewątpliwie 
chromc. jnifjcuorobą, jrm .ć. -m już stał. W takich
aaś war unitach życie narodowe i ’  ~
tam stopniowo obumierać. Kto przypuszcza, że 
Rosya może wkrótce stać się znowu potężnem 
państwem ten się łudzi, ten składa dowód, ze Rosyi 
zupełnie n iecna. Rosya idzie ku temu, że zmieni 
się w pustynię. Rosya j .d  organizmem .w  stanie 
rozkładu. Zanim zaś z tego gniiącego cielska nowe 
rozwinie się życie, to do tego długiego trzeba bę
dzie czasu, może i sto iat tia to nie wystarczy.

Moskale sami to mówią, że Europa sięga tak da
leko, jak daleko sięgają granice dawnej Rzeczypos
politej polskiej. Dalej na wschód zaczyna się Azya.

Z tern Polska obecna musi się liczyć i do tego 
politykę swoją wobec Rosyi dostosować, Im dłużej 
Rosya będzie w stanie rozkładu, tein dla nrcs lepiej, 
abyimy tylko u siebie ład i porządek utrzymać 
Zldółitłi. Bliskim upadkiem bolszfw-izmu nie łudźmy 
się, u siebie w domu dobrze się rządźmy, na wsjjho- 
dzife starajmy się zbliżyć do dawnych granic Rze
czypospolitej i tam k z: majmy czujną straż, z obec
nymi zaś władcami Rosyi szukajmy jakiego takiego 
znośnego poiozumienia, zresztą w stosunki we
wnętrzne Rosyi nie n!i o zajmy się. ca żandarmów 
Europy do robienia tam porządku użyć się nie daj
my, mech tam zamęt trwa, niech się Kołczaki, Dcni- 
kiaiy, Jiidenicze, Leniny itd. między soba załby wo
dzą, niech tańczą ze sc-bą idąc raz naprzód to znowu 
w tył, niech się wzajemnie mordują i rżną.

jedno- tylko niestety niewątpliwie nas czeka, to 
czynne zajęcie się spraw# naszych południowo 
wschodnich kremów Los Ukrainy obojętnym nam 
być n'e może. O tej niesłychani'-, dla nas ważne] 1 
żywotnej sprawie ‘omówimy- w następnym arty 
kule.

Ubiegłe posiedzenia sejmu były bardzo bajrsli- 
we. Ścieranie się stronnictw, zaognione namiętno- 
id  partyjne nie pozwalają na wytworzenie 'wię
kszości spjtnowej, na której mógłby się oprzeć rząd. 
Większość ta, pozornie bliska urzeczywistnienia, 
rwie się co ciiw ilu za lada ja ^ n  powpdem, bo 
stronnictwa miast szukać dobra ojczyzny i dla niej 
pracować, mają przedewszysik em swoje cele isar- 
tyjne na widoku, swoje ainbieye, kiórfe rcz^dzaja 
wszelkie w tym względzie p c z , nauia,

W  tym chaosie przesuwają się przez sejm ró

żne projekty ustaw, które sejm uchwala, zmienia 
lub odsyła z powrotem do komisyi. Do rzędu u-< 
chwalonych w tygodniu ubiegłym ustaw należy] 
ustawa o ochroni* pracy, którą jednak po uchwale- 
mu owwSłano z powrotem do komisyi ze względu 
na wprowadzenie cic niej poprawki,

W ustawie tej znajdują się postanowienia, od:-, 
noszące się do święcenia dma nieaz einego. Wediug 
tej ustawy w niedziele i święcą chrześcijańskie bę
dzie musiała zamrzeć praca w całej Polsce, we 
wszystkich sklepach, fabrykach i warsztatach, 
Przeciwko temu występowała pewna część żydów; 
którzy chcieL się z rod tego postanowienia, obo-t 
wiązującego zresztą wszędzie w krajach zadu. u, 
wyłamać. To im się jednak nie udało. Takich w y. 
jąrków me robią dla swoich żydów’ ani Anglia, ani 
Francya, ani Ameryka i Japonia — nie może też im 
uczynić go Polska. We wszystkich społeczeństwach 
gdzie olbrzymia większość ludności tradycyjnie 
odpoczywa w niedzielę — dniem odpoczynku musi 
być niedziela czy się to żydom podoba lub nie.

Sejm uchwalił także, iż w Polsce ma obowią- 
zywać 8-godzinny dzień roboczy. Do ustawy tej je 
dnak poseł Średniawski wniósł rozumną poprawkę, 
domagającą s\ę, ażeby każdemu wolno było praco
wać dobrowolnie dłużej, aniżeli to przewiduje usta
wa. Ponadto pos Maślanka wniósł poprawkę, wy- 
mierzoną przeciwT lichwiarskiemu poborowi płacy 
za pracę.

Obie te poprawk, wywołały wielką burzę w 
sejmie. Socyaliści zaczęli dtzeć się w niebogłosy, 
że poprawia te obalają ustawę o 8-godzinnym dniu 
roboczym, oo przecież prawdą me jest. Ustawa; 

chroniąc robotników pizeoiw przymusowi dłuższej 
nad 8 godzin pracy, powinna też osłonić tych robo- 
tnikówy którzy dobiowolnie zechcą dłużej praco
wać. Jak ma być ustawowo zastrzeżona wolność 
próżnowania, niechże będzie także zawarowana u- 
stawowo wolność pracy. Socyaliści jednak nie 
chcieli się z tern pogodzie i na skutek ich przede- 
wszystkiem protestów, ustawra wraca z powrotem 
do rozpatrzenia komisyi.

To wszystko działo się na czwartkowem Po
siedzeniu sejmu, u p.ątek zaś Sejm nrzvstąpił do 
dyskusyi nad znaną, wygłoszoną przed tygodniem 
w sejmie mową premier. Paderewskiego. Przema
wiali między innymi poseł Ma.yan Seyda, p. Da
szyński i ks. Lutosławski.

Mowa pierwszego z nich zawderała wprav dzie 
siire akcenty koniecznej krytyki, stwierdziła jed
nak rzetelne i niewątpliwe zasługi premiera, które
go osobiste stanowisko w gabinecie jest si'ne. W y
cieczki p. Daszyńskiego przeciw premierowi wy
wołały niesmak i znaiaziy odosobniony oddźwięk 
tylko w szczupłem gronie najbliższych członków! 
grupy socyalistycznej.

Wobec słabych już horoskopów co' do utwo
rzenia ludowcowej większości, Sejm wyraża zgo
dne i stanowcze życzenie w kien&tw rządu silnej 
r d :. Przy czyniły się do tego głównie fakfs, ,!łsb?‘ - 
ne w szeregu komisy!, które w przygotowanych’ 
rr."ó- -yyrh domagała się by-^ysdedinei walki Z 
nadużyciami i przekraczaniem ustawy.

Pod tym wzgicdem Szczególne znaczenie mieć 
będą obrady połączonychh komisyi aprowizacyjnel



i komunikacyjnej, gdzie miedzy Lnnenii uznano ta. 
konieczne wypowiedzieć cała prawdę, iż odpowie
dzialność za niedomagania aprowłzacyjne ponoszą 
w znacznej mierze czynniki kolejowe, wśród któ
rych stwierdzono objawy rozpasanego łapownic
twa, które nadal tolei owaneni nie będzie.

Na linii warszawsko-wiedeńskiej oddano dotąd 
w ręce wkidz sądownych 70 notorycznie poszlako- 
wanycb funkcyonaryuszy. ustalono wykaz stacyi 
kolejc.wych, które powodowa*y rażące zatory prze
syłek towar c wy cli a rezoircya poled rządowi za
stosowanie najsurowszych ksr.

Powszechne przeświadczenie kól sejmowych 
Idizie w tym kierunku, iż przesilenie żywnościowe 
stanowczo już minęło, uruchomienie transportów 
i ściąganie kontygentów zbożowych jest bowiem 
w tej chwili już niemal zadawalającem, jeżeli się 
.zważy jak niewystrcsającym parkiem kolejowym 

* państwo rozporządza.
Na wszelki wypadek wszelkie próby anarchl- 

zowania społeczeństwa pod hasłem aprowizacyd- 
nym są beznadziejne władze cywdne i wojskowe 
nie dopuszczą bowiem bezwarunkowo do żadnych 
wvb-yków. ( ______________

Żołnierzu Polski, Żołnierzu!
Żołnierzu polski! Żołnierzu!
Ty w szarym swoim mundurze,
W dziecięcia żyjesz pacierzu,
Gdj' wzrok obraca ku górze,
"W chłopięcia marzeniach, w snach cjzfada 
Twoja rycerska lśni szpada.

Żołnierzu PolskiI Twe .czyny 
Purpurą Polski świt kraszą..,
W ślad dziadów idą dziś synyl 
Za cudzn wolność' Za naszą!
Twój szlak rycerski, tułaczy. . .
Polski granice dziś znaczy.

f)ia Polski szczęścia 1 chwały 
Krwią barwisz swoje sztandary!
W prochowym dymie Ty cały 
Rozpalasz ognie tej wiary,
Co mury więzień burzyła 
J przeciw nadziej żyła!

Wielki ty jesteś, mocarny!
P-lska to ostrze Twej broni!
Polska to siła Twej dłoni!...

erzu, Ty — prochem czarny 
Polski ty jesteś opoka,

długa ona... szeroka...
J6z®f Długołęcki

Ratuje ' a  bohaterskiego żołnierza!
Pod powyższym tytułem Kornel Makuszyński 

ogłosił obszerna cdozwę w pismach warszawskich 
*  której przytaczamy ustęp następujący:

Kochamy żołmerza ze wszystkiego serca, tyl
ko zapominamy o nim straciwszy go z oczu. Wl- 
ftujemy czasem świetna garstkę na wojskowej para

dzie i rozpiera nas duma; nikt wiedy nie myśli o ten] 
że na froncie nad Berezyną śpi żołnierz na posłaniu 
z błota, że mu młode kości tamie febra, żc ze szcząt 
ków butów wyłażą bose noga, a gdy czasem ciepło 
poczuje, to jest to ciepło jego młodej, bezcennej, 
śr jte j krwi, co się z rany sączy, co się leje po itl 
abyś pogodny Polaku spał spokojnie, pod • dacnem 
swoim bezpieczny, abyś był odziany i syty, aby 
cały świat mówił z podziwem: „Co to za naród, 
który takiego wydaje żołnierza1',

O tak: niema na św iccde mk bohaterskiego i tak 
nieszczęśliwego żołnierza A stokroć nieszczęśliw
szy będzie, jeśli poczuje młodem, ozułem ■ sercem, 
że o nim zapomnieli jego najbliżsi. Więc kto żyw, 
niech przypomina. Niech każde słowo będtzie krzy
kiem, nie uprzejmą, banalną prośbą, niech będzie 
wołaniem, zachłyśnięciem krwią i łzami, niech bę
dzie nakazem w imię Boga i Ojczyzny: Zbierajcie 
odzież ciepłą, dzielcie się tern, co kto posioda bez 
namysłu, bo tam«tm co dnVa więcej krzepnie kirew 
w' żyłach!“

Wybory we Francyi,
Naj ważni ejszem wydarzeniem z ubiegłego ty

godnia jest wynik wyborów do izby posb w we 
Francyi Wyboiy te wypadły w duchu narodowym 
i patryctycznym, socyaliśoi ponieśli wielką klęsk* 
Clemenceau tryumfuje. Z dotychczasowych wiadio- 
rnośd wynika, że radykalni socyaliści stracili w nie
dzielnych wyborach 76 mandatów, socyaliści lepu- 
bb kanie 8, zjednoczeni socyaliści 42, razem stracili 
socyaliści 126 mandatów. W Alzacyi i l^otaryngii 
nie przeszedł ani jeden socyalista. Okazuję się, że 
ogromna większość narodu francuskiego uznajt pp- 
brykę wielkiego męża stanu, Clemenceau**
Miłość Ojczyzny zwyciężyła nad międzyriarodów- 

J ką. Ma to wielkie znaczenie dla całego świata. Pó- 
\ htyka zagraniczna stała do tego czasu pod przewa

żnym wpływem socyslizmu, obawiano się jego pro
pagandy i dlatego oszczędzano Niemcy a względem 
Polski zachowywano się nieufnie. Może wybory 
francuskie przekonają kierowników polityki świato
wej, że stronnictwa socyalistyczne są silne w gębie 
ale nie w rzeczywistości.

Wybory w Belgii.
Także i w Belgii odbyły się wybory do nowej 

łzby. I tu zwycięstwo odniosły stronnictwa umiar
kowane. Wyborcy belgijscy zaznaczyli dobitnie 
swoją nieufność do haseł przewrotowych. 1 tu woj
na sprawiła, że wyborcy pragną ładu, porządku; 
spokoju, nie zaś przewrotu.

Wybory tfe Wioszecb. •
Równocześnie odbyły się wybory i we Wło

szech, ich wynik jednak do chwili, gdy to piszemy 
nie jest jeszcze znany. Należy jednak pamiętać, iA  
we Włoszech panuje niezadowolenie z wyników! 
wojny. Włosi mają pretensye do Rumy l do cat«| 
Dalmacyi, a tych to  koaTcya przyznać nie chce, *1
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Możliwe przeto, źe wybory wloslrie wypadną w 
^ e h a  radykalnym. ,

Sjtrawa traktatu  pokojowego 
w Stanach jednoczonych

/wikła się coraz bardziej. Senat amerykański uchwa
lił jttż do traktatu cały szereg zastrzeżeń i popra
wek bardzo poważnej natury. Szczególnie sprawa 
Ligi Narodów zdaje się być mocno zachwiana. Mo
carstw a europejskie zapewne na amerykańskie po
prawki się nie zgodzą Co z tego może wyniknąć — 
niewiadomo. Traktat pokojowy atoli stanie się po- 
feu ło  tego prawomocnym, gdyż cztery mocarstwa 
już go uznały. ,

jeżeli Ameryka będzie się przy swoich zmia
nach i poprawkach u pi Mała, to nie pozostanie jej nic 
innego, jak zawrzeć z Niemcami o-uibny pokój. Naj- 
ważuieis/em ;est, że senat amerykański nie chce 
się zgodzić na odstąpienie Jaoomi Szan-tungu w Chi 
Stach, 7 tego powodu bowiens mogą wyniknąć powa
żne zawikłauia z Japonią. *

AtrHh'* i Fr sneya wj&ec Rosy?.
Lloyd George wygło-ił w izbie gmin mowę, w 

której oświadczył, że Anglia nie będzie już więcej 
/ udzielała pomocy ani Denikmowi ani Kotczakowi, 

a nawet, że ich moralnie nie będzie popierała. To 
samo ma uczynić Francya, która nie chce ponosić 
żadnych Jaiszych ciężarów na rzecz Rosyi.A

R o s y j s k i e  s p r a w y .
Finlandya odmów la wszelkiej pomocy przeciw 

bolszewikom, oświadczając, że uczyniłaby to tylko 
w tym wypadku gdyby koalicya nakazała cary- 
stycznym generałem uznać bezwarunkowo Finlan- 
dyę, Estonię, Łotwę i Ukrainę jako niepodległe pań
stwa. Skoro to nastąpi, wówczas sprawy rosyjskie 
się wyjaśnią. \

Ait% e Kołczana i Judeircza
znajdują się w pełnym (odwrocie. Kołczak ucieka 
aż do Irkucka, Judenicz cofa się ku granicom Esto
nii, gdzie wojsko jego zostanie rozbrojone.

R i i y i  wiecka
znowu tryumfuje. Ogłoszono tam mooilizacyę wszyist 
kich mężczyzn od 18 do 40 lat, w Petersburgu zaś 
Zaprowadzono 11 godzinny dzień pracy. Mają być 
także puszczone w obieg nowe ruble a dawne car
skie całkiem ściągnięte. Rolszewizm zbroi się do 
zgotowania ostatecznego pogromu armiom ocliotm- 

> czym Judenicza, Kol czak a i Denikina,

Kieska Petlary.
Tymczasem Denikin zadał ostateczną klęskę 

.wojskom ukraińskim Petlury i Pctruszewicza. Puł
ki galicyjskie poddały się Polakom, zaś tak zwani 

asiczowj#icy przeszli na stronę Denikina. Część wojsk 
itikraiń-kich udała słę do Besarabii. Po Lwowa przy 
było 19 sztabowców Petlury, w Krakowie bawią 
staną jego i sekretarz Petlurze i jego otoczeniu nie 
pozwolono pozostać w Polsce. Mają być z wszel
kimi hjnorami odstawieni do granicy włoskiej. Taki 
gfcl żałosny bcnie î spotkał prześwietną wschodnio- 1

repnbhką. Ob, spoczywała w spokoju 
s t  ają zbójecką siostrą zachodnią.

Hoskirowa i k a m i c a  
F&iiolskisgt) przez Połajew .

Łączaie z wiadomością o klęsce Petlury nade
szła druga ogromnie ważna dla nas wiadomość o 
zajęciu Kamieńca Poselskiego, Płoskirowa i Staio- 
konatantjB.rwa przez wojska polskie. Siało s ę to 
w porozuoueni* z Pctlurą. Nareszcie! można zawo
łać. Nareszcie doszliśmy do tego, że nesze najbar
dziej na poiudnsowy wschód wysunięte granice u- 
zyskały pewne zabezpieczenie, z czein w związku 
stoi niewątpliwie utatowauie znacznych zapasów 
żywności aa Ukrainie dla Polski zakupionych. Zo
baczymy teraz, jak się wobec nas zachowa Demkin 
jezeh mu bolszewicy nie zgotują wkrótce losu Ju
denicza i Kołczal*.

Stało się wreszcie zadość sprawiedliwości. Po 
raz pierwszy od czasu, jak szaleje w Polsce ort ia 
paskarstwą, wiemożłiwiająca zrycie ludności, osła
biająca państwo polskie na zewnątrz i na wewnątrz, 
po raz pierwszy dłoń naprawdę surowo, lecz spra
wiedliwie karząca dotknęła jedną z pijawek pa; kar
skich.

M'a,mówicie we wtorek o godz. 7 rano, na pod
wórzu koszar Tmienia_ Króla Sob>e k ego przy uL 
Warszawskiej w Krakowie rozstrzeLano na podsta
wie wyroku sądu okręgowego w Cieszynie paska- 
rza-miliołiera, znanego przemysłowca żydowskiego 
Brotliełma.

Pierwsza kropla krwi pociekła w odwecie za 
cale morze łez, wylanych przez ludność,- niszczoną 
przez nikczemne operacye hyen paskarskich

Sprawiedbwo^c1' stało się zadość. Pragnąć na
leży, aby skazała się arna nie mm ej surową wobec 
setek innych, grasujących jaszoze bezkarnie zbrod
niczych paskarzy.___________________________ _____

Z gospodarstwa.
Zasady pialęgnewania koni podczas i iwy.

1) Staraj się o czystość powietrza w stajni, nic 
dozwalaj aby okna byty stale zamknięte, nie zaty
kaj ich słoma lub szmatami, jednakie chroń konie od 
przeciągów.

2) Pilnuj, aby szyby w okienkach były całe (ze 
względu na przeciąg), nie żałuj na wprawienie na* 
tychmiastowc szyby w nfejsce zbitej, ten maty 
wydatek ochroni dę od strat dotkliwszych.

3) Bacz aby w śtajn5 nie było za gorąco, gdyi 
zbytnie ciepło rozoeltkaca korne. Ciepłota stajni nta 
powfhra przenosić 12 stopni R. Oceniać wysokośd 
temperatury na zasadzie czucia jest rzeczą zawód* 
ną, dlatego też w każdej stajni należy powiesić ter* 
mometr. Przy wyżej podanej temperaturze przykrył 
wanie koni derkami jeni zbyteczne. ____

4) Stara) się aby koale ootfziennfe rnchti uływaB 
mogły, chroń5 to oJ wiek chorób. ^  .

5) Nie pai koni joszą JfcbLt jftKfeJcsW Si W
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h s  toczącą, hie dawaj obroki* mota ego lecz pój ko
nie świeżą wodą, byk nie za zinmą. Podczas silnych 
mrozów unikać należy pojenia weaą prosto ze stu
dni.

#) Dbaj o suche stanowisko dla koni, dobry podc 
_cSół i należyty odpływ moczu. Nie dopuszczaj do 
wytwarzania się w stajni amoniaku, gdyż działa o® 
szkodliwie na oczy i błony śluzowe. Jeśli wcho- 
Ktetąc do stajni doznamy gryzienia w oczach, będzie 
to dowodem, że panuje w niej zepsute powietrze, 
użycie ściółki tortowej vv wysokun stopniu zapobie
ga temu.

7) Dbaj o należyte pielęgnowanie kopyt, co ka
żde cztery lub sześć tygodni każ konie przekuwać, 
obcinając w miarę potrzeby róg nowo narody.

8'> W czasie ślizgawicy nie zaprzęgaj koni tę«o 
kutych: wymagać pracy od koni tępo kutych pod
czas ślizgawicy jest to znęcać się nad nimi.

9) Nie kielznaj nigdy koni wędzidłami zmatznUę- 
terrri, gdyż szkodzi to kordom bardzo, rozgrzej je 
wprzódv zarówno iak całą uprząż.

10) Nie zar^u inai o utrzymaniu skóry koni w 
nak'7vfci cz\ firryS

O ś  M s n ' ; n I s S f a s y l .
W.skuikk n"e aarlei cia w porę transportu paplom 

rotacy]>ief o, lctó<. gó b rak dotkliwie o Jczuwuć się da e 
całei d a de poi lei, z u u zo rej do ogranczenia swych 
rozmiarów, rówoież i my nie mog iśnjy wydać o .tatniego 
numeru,, ooeEŁy zaś numer musieliśmy wydać w zmniej- 
gzone do Qt: owv ob ętośai

P rzeorasz ąe S :a u . Czytelników  za tę  zwłokę wy
nikłą n'e z nasze; winy, lecz w skutek tiu d oosci, z po
w odu '■ t > •. o > ci e ni bo eśnie kraj cały, mo emy po  
dzielić się z Czytelnikami naszymi rad osn ą w ieścią, że 
m arav wszelkie zapew nienia, iż dalsze Iransu orty  p a 
pieru nadzhodz:ć :uż będą normalnie, że zatem n '•wveh 
przeszk ód  w wydawań u naszego pisma iuz nie będzia.

S k oro  otrzym am y p aoier, w id am y  powiększony  
num er i w ynagrodzim y stra tę  jed n eyo numeru.

5 l ą s k  w a l c z y  i c z u w a ! . . .
Delegacya Górnoślązaków u Ks. Biskupa Sapiehy

W ubiegłym tygodniu przyjechała do Krakowa 
lidśiia delegacya powstańców, jak również ludno
ści w„wilnej Górnego Śląska, która udał* się tio bi
skupa ks. Sapiehy z memoryałem_w sprawie obsa
dzenia generalnego wikaryatu obszarów plebiscy
towych.

Jak wiadomo, na czas plebiscytu ludność kato- 
Hcka zostanie wyłączona z pod kiornpetencyi bisku
pa wrocławskiego, a oddana pod bezpośrednią 
zwierzchność utworzonego ad hoc wikary atu apo
stolskiego, który znowu bezpośrednio będzie się 
tonosśł z Watykanem. Rzecz zrozumiała, że kwestya 
obsadzenia tak wpływowego stanowiska nie może 
być obojętną dla katolickiego ludu śląskiego, tem 
bardziej, że konsystonz wrocławski, a także przy
wódca centrum, członek obecnego rządu iriemfiec- 

; kiego Erzberger popierają wszeHdmi stfemi anane- 
hakatystę proboszcza Turokla z Koch Ho w$c. Ze 

Mbobk flpłsMel juprcooaowano proboszcza z  Ka

łowie, ks. Kubina, który dbtycbczaa db L M  P tł- 
tyiu się **e mdesżfcł, trzymał się od wałk .twL*. 
wościowych z daleka, troszcząc saę jedyni© o xto 
spdkojicafe potrzeb religijnych swoich ziomków. 
Oczywiście, że tylko taki ksiądz może dać gwara®* 
cyę, że w chwilach decydujących zachowa się be*, 
stronnie i n i rzecz narodowściowej polityka aaai 
ktwtesyonału ani arnboyy nie użyje.

I w tym też kie.-unkn idą usiłowania narodo
wych czynników Górnego Śląska Cho-zi miana. 
Włcie o to, ażeby nie dopuścić do zagarnięcia tak 
ważnego sta now i ski prz?z hakatystów.

Delegacja, złożona z około 50 osób, została 
przedstawioną księciu biskupowi przez redaktora 
„Powstańca**, p. Przybyłę, który w ponurych bar
wach opisy wa. księciu biskupowi smutny stan lad- 
noóu katolickiej na Górrjmi Śląsku, a zarazesa 
imieniem delegacyi prosił o wstawienie Się u Ojo» 
świętego w myśl postulatów polskich

Następnie przemawiał przeor tutejszego zgn>* 
madze-iiia ks. Misyomarzy, Górnoślązak ks. Kzy- 
małak, przedstaw*ając statystyczne cyfry stosunk* 
katolików do innowierców, z czego wynika, że ko
ściół katolicka na Górnym Śląsku jest pasiującyną 
przypominając równocześnie, że obecne tereny 
plebiscytowe należały jeszcze po ostatnim rozbie
rze Polska ck> dyecezyi krakow ^ej I że z tego po
wodu konsysU-ti z krakowski ma pełne prawo do za
opiekowania się prześladowanym ludem.

Książe hjskup w y .ducha wszy obu mówców 
odpowiedział w dłuższesn przemówieniu, że iug 
$>ląsKa żywo obchodzi episkopat polski 1 że dołoży 
wszelki di starań, ażtby potężne wpływy nlemtee- 
Kiego centrum w Watykanie osłabić ł ażeby żąda
niom polskim stało się zadość.

Obecni w glfcbokient skujW^nld wysłucha® słów 
pociechy księcia stalłcy krakowskiej, poczem po
krzepieni na duchu popnooia o blogiosławteństwji 
biskupie.

Na zakończenie tej podniosłej audyencył obda
rzył ks. biskup własnoręcznie wszystkich obecnych 
medalionami wypytując, zwłaszcza powstańców-, 
o szczegóły wałki. Z rozmowy x delegacyą ks. bto- 
kup mógł wysnuć Jeden tylko wniosek, że Sląnfc 
broń złożył tylko pozoąpie. Śląsk wałczy 1 czuwsu.

\mm fiErt isisiaiiftisifi
we Lwowie.

W  czaisle uroczystego obchodu rocznicy osww* 
bbdzenia Lwowa zdarzył się dn. 22 bm. we Lwo* 
wie tragiczny wypadek zgonu lotnika aimaryka*- 
skiego kapitana Gtjwsa, któiy wstrząsnął całec* 
miastem.

Oto okoł© godziny 11 przed południem w czasie 
uroczystości spadł kapitan Orews z samolotem wt 
pałac Potockich pizv ul Kopernika 1 zabił się a f  
miejscu.

Jak się okaa-ało, jedno sl r̂zydłlo aparatu wldto* 
czule zdefektowane spadło na ulicę Akademicką, «  
sam aparat opadł wkrótce na dach pałacu Polno* 
Uch. Zwłoki zabitfcgg fctaika a H ta k m . m  < # &
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dzińcu pałacu. Widocznie wyskoczył vf ostatniej 
chwili z aparatu i zabił się na dziedzińcu.

Motor aparatu eksplodował, dach pałacu stanął 
szybko w płomieniach. Przybyła stiaż pożarna i 
wojsko i pożar ugaszono, niestety, dach cały, na
stępnie III p. i częśc II piętra spłonęły. ^Pastwą o- 
gnia padła cenna biblioteka, złe”ona na strychu pa
łacu. Ocalał parter, I piętro 1 ozęść ubikacyi II p,

Kapitan Grews należał do amerykańskiej eska
dry 1< niczej imienia T. Kościuszki, bawiącej od 2 
tygodni we Lw,owie. skąd mfiała udać się na front, 
cy zawieszenia broni. _____ ______________

StGttfnaitOŚd.
KALEND APZYK

D*U Rzymsko kit.

3 Niedziela A ndrzeja, Justyny

1 Poniedz. Eligiusza b ., Nataiii

2 V /tn  rek Bibiany, Aurelii

3 Środa Franciszka K saw erego

4 Czwar if B arb ary, F io tra  Ghr.

5 Pi%tek A n astazeg o , K rysp.

ó Sobota Mikołaja b. i w.

Ks. Pryinar Daibor — kardynałem. Do Poznania
przyszła urzędowa wiadomość z Nuaicyatury Apo
stolskiej w Warszawie, że Ojciec św. wyniesie do 
godności kardynalskiej na najbliższym konsysiorzu 
prymasa polskiego. Nuncyusz Apostolski donosząc o 
tern pisze, ze cćszy  się bu/J. .-o : Ói;, e się . .y- 
conym, iż może przesłać wiadomość zaszczytną I 
radosną metylko dla duchowieńsiwa i ludności dy- 
ecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej, ule także dla 
całej Polski, dla które] purpura kardynalska jest na
grodą wiekowego męczeństwa, jakie przechodziła.

Wczesr a zima w całej Europie. Przedwczesne 
mrozy i obfite opady śnieżne nie są właściwością 
tylko naszej tegorocznej zimy. Owszem — mroźna 
fala przyszła do nas od zachodu, gdzie się tego ro
ku zima jeszcze wcześniej, niż u nas, zaczęła. W ca
łej Anglii panują zawieje śnieżne, a temperatura 
spadła znacznie poniżej zera. We Francyi, zwłasz
cza we Francyi północnej, zaw eje śnieżne trwają 
bez przerwy, a ulice paryskie pokrywa śnieg na 
grubość 20 cm. Podobnie rzecz się miewa w Niem
czech, a w Berlinie od południa w niedzielę wsku
tek zawiei śnieżnych utknęła zupełnie komunika- 
cya. Nawet pociągi z żywnością wskutek zawiei 

'śnieżnych dochodziły w tak małej licznie, że wy
wołało to poważne obawy co do zaprowiantewa- 
nia miasta.

Poznańskie zaprowadza sady doraźne na p«.łka- 
?y. Minister Seyda utworzył urząd walki z lichwą 
spekulacyą. Stosowana będzie kara pięciu lat wię

zienia, grzywny do pięćset tysięcy marek, konfiska
ta towaru i pozbawienie praw qjpy\vate!skk:h. Są
cz ić h■- ,:c sąd doraźny,

fvwPirzeIaiU9 skazanych poruczników. Z War- 
azawy donoszą, iż dnia 15 bm. o godz. 8 rano nr sto
kach Cytadeli, w obecności przedstawicieli wojsko
wego urzędu prokuratorskiego, lekarza oraz władz

rozstrzelano por. Kosteckiego i por. Sn fara, skaza
nych wyrokiem sądu wojskowego na'karę śmierci 
za malwersacye służbowe. Wiadomość o odrzuceń 
niu prośby o ułaskawienie zakomunikowano ska
zanym w przeddzień Por. Kostecki przed śmiercią 
wyspowiadał się. Podczas odczytywania i wykony
wania wyroku skazani zachowali zunełny spokój.

11 wyroków śmierci za przestępstwn w wojsko. 
Sąd wojskowy w Warszawie przedłożył Numemb 
kowi państwa do zatwierdzenia 11 wyroków Sfcnief- 
ci za przestępstwa natury wojskowej.,

ll-godztnny dz3eń pracy. W Moskwie rząd bol
szewicki zaprowadził we wszystkich fabrykach 
11-godzrnny dzień pracy, aby wydołać na potrzeb# 
armii i kraju Fakt ten dowodni obłudy Bolszewi
ków, którzy zagranicą szerząc ruch bolszewicfti, 
używają lako głównej broni hasła 8-godzinnego dnia 
pracy, a u siebie nie krępują się tern zupełnie.

W Wilnie wykryto wielkie nadużycia kolejarz# 
z darami ainerykańsktemi. Z Warszawy donoszą? 
Władze tamtejsze wpadły na ślad wielkich nadą
żyć, popełmanj^ch przez kilku kolejarzy tamtejszych 
którzy wysyłali wozy z darami amerykańskimi ną 
wschód za grubemi opłatami. Nadużycia polegały 
na tern. że kolejarzy ci wozy z darum; amerykań
skimi i towary przeznaczone do Wilna, wysyłali 
do bolszewickiej Rosy o Trzech urzędników aresz
towano. Jeden z nich miał popełnić samobójstwo,

Mesnorya* Mcrgenthau‘a w sprawie żydow
skiej. Senator Morgenthau złożył Jw a wcmoryały 
prezydentowi Wilsonowi, w których wykazuje, ż© 
wszelkie wersy e o pogromach żydowskich w Pol
ic e  są bezpodstawne.

Emigracya robotników do Francyi. Panst Wof- 
wy Urząd pośrednictwa pracy i opieki nad \vvchodf 
cami w Krakowie, z powodu ticanych zgłoszeń ro
botników na wyjazd do Francy!, kotnimikuje, iż dou 
fychczas niema ani zgłoszeń mi kontraktów oc rzą
du fiancuskiega i że żadnych robotników do Fran- 
cyi nie wysyła się. Cidy w ślad zawartej między 
rządem p o .-kim a francuskim konwencyi co do etui- 
gracyi i im-uugracyi robotników' rząd francusk na- 
deszle zgłoszenia, ozy i iakich i wielu robotmków 
może być z Polski za" mtraktowanycfl i wysłanych, 
zostanie to bezzwłocznie ogłoszone.

Wilki w Łemżyńskiem. W okolicach Grajewa, 
Rajgrodu i Goniądza pojawiły się w wielkiej liczbie 
wilki, które rzucają się na obory, czyn ąc w tychże 
niemałe spustoszenia. Zuchwalsze napadają nawet 
na jadących. 1 tak niedawno taki zgłodniały wilk 
rzucił się pod wsią guda na źrebaka gospodarea 
jadącego z Grajewa i w oczach przerażonego wło
ścianina zagryzł go i uniósł do lasu. Ludność pod 
wrażeniem wypadków, nie opuszcza wieczorami 
swych mieszkań, zaś we drńe wychodzą jedyni© 
gromadami i zbrojnie.

Katastrofalne trzęsienie ziemi. Seisntcgrafy wie
deńskiej meteorologicznej stacyi centralnej zanoto- 
wm}v 18 bm katastrofalne trzęsfeme ziemi, któregd 
ognisko prawdo podobnie leży w Ri.iahwi Pierwszo 
fale dosięgły Wiedma o glflfa. 10 min. "7, sek. 331 
wieczorem Maksimum, które 1 w Wie-hiiu takź© 
wywołało znaczny ruch ziemi (rraw ;e h-'ne<ro mdJ4- 
motra), nastąpik' o godz. 11 rmnut 2 w nocy.


